
Uważam także, że wyrok TK
obnażył nieudolność polskiego
parlamentu oraz położył kres mo-
nopolistycznej działalności Pol-
skiego Związku Działkowców,
który – w cytowanej ustawie ni-
czym w systemie wartości rodem
z PRL-u, stał na czele własności
kolektywnej, jako jedyny słuszny
i sprawiedliwy.

Coście robili przez 20 lat?
Przez ostatnie 20 lat parlament

nie potrafił skutecznie określić
ram polityki przestrzennej w za-

kresie ogrodów działkowych,
szczególnie w aglomeracjach
miejskich. Nie potrzeba było za-
sięgać porady wróżki, aby mieć
świadomość, że w związku z in-
tensywnym rozwojem przestrzen-
nym, tereny ogrodów będą łako-
mym kąskiem dla inwestorów
oraz dawnych właścicieli i ich
spadkobierców. Na przykładzie
Warszawy podobne pytanie moż-
na skierować do władz miasta,
które nie śpieszą się z uchwala-
niem miejscowych planów zago-
spodarowania przestrzennego

– także i w odniesieniu do tere-
nów, na których zlokalizowane są
ogrody. Zapis w takich planach
precyzyjnie określa przeznaczenie
danego obszaru oraz możliwość
jego zabudowy. Uchwalenie, że
tereny obecnych ogrodów nadal
mają pełnić funkcję terenów zie-
lonych, bez możliwości zabudowy
wyższej niż altany ogrodowe, na
wiele następnych lat ostudziłoby
zapędy potencjalnych inwestorów,
bez względu na formę własności
danego gruntu. Brak takich regu-
lacji daje pole wszelkiej maści in-
westorom i sprzyja patologicznej
korupcji w samorządzie. Tu także
nie potrzeba chodzić do wróżki,

Pamiętajcie o ogrodach...

Bezdyskusyjne jest, że skutki wyroku Trybunału Konstytucyj-
nego, który 11 lipca uchylił prawie połowę przepisów ustawy z 8
lipca 2005 r. o rodzinnych ogrodach działkowych, najdotkliwiej
odczują użytkownicy działek.
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by wiedzieć, że ok. 70 procent
przedwojennych gruntów na tere-
nie Warszawy było w posiadaniu
prywatnych właścicieli lub instytu-
cji, które w świetle obecnych re-
gulacji prawnych występują o ich
zwrot, zainteresowani możliwo-
ścią inwestowania w budownictwo
mieszkaniowe lub biurowe.

Kontynuatorzy
socjalistycznych tradycji

Biorąc pod uwagę fakt, że TK
uchylił prawie połowę przepisów
ustawy można powiedzieć, że
mieliśmy do czynienia z ustawo-
wym „bublem”, podjętym przez
reprezentantów narodu – dla na-
rodu właśnie. Nasi parlamenta-
rzyści zamiast opracować ustawo-
we ramy ochrony ogrodów dział-
kowych i zobowiązać samorządy
do konkretnych działań w tym za-
kresie, woleli uchwalić legislacyj-
nego „knota”, co do którego nikt
trzeźwo patrzący na obowiązujące
normy prawne – nie miałby wąt-
pliwości, że jest to zwykły bubel.

W dodatku rodem z poprzedniej
epoki. Wystarczy zapoznać się
z przepisami poprzedniej ustawy
„działkowej” z 1981 roku – o pra-
cowniczych ogrodach działko-
wych. Tam także PZD występuje
jako jedyny beneficjent praw
i obowiązków w odniesieniu do
ogrodów działkowych. Jeszcze
wcześniejsza ustawa o pracowni-
czych ogrodach działkowych
z marca 1949 roku, wyłączność na
zarząd ogrodami działkowymi
nadawała Zrzeszeniu Pracowni-
czych Związków Zawodowych.

Co zakwestionował TK?
Wyrok TK złamał monopol

PZD w zakresie władztwa, two-
rzenia i zarządzania rodzinnymi
ogrodami działkowymi. Przepisy
obecnej ustawy, które zakwestio-
nował Trybunał, nie chroniły użyt-
kowników działek, tylko wzmac-
niały monopolistyczną pozycję
PZD. Złamanie tego monopolu
pewnie ma znaczenie w systemie
wartości panującej demokracji,
jednakże działkowcy mogą to od-
czuć bardzo boleśnie.

Rozproszenie się organizacji
zrzeszających użytkowników dzia-
łek z pewnością daje w przyszłości
lepszą pozycję władzom i poten-
cjalnym inwestorom. Sytuacji
sprzyja brak precyzyjnych regula-
cji prawnych – głównie ustawo-
wych oraz wspomnianych planów
zagospodarowania.

Czego nie uchylił TK?
Warto zwrócić uwagę na przepisy

ustawy o rodzinnych ogrodach
działkowych, których TK nie zakwe-
stionował. Myślę, że przy odpo-
wiedniej aktywności użytkowników
działek oraz działaniach instytucjo-
nalnych osób zainteresowanych
utrzymaniem statusu ogrodów
działkowych, przepisy te powinny
znaleźć swoje miejsce w nowej usta-
wie, której utworzenie zapowiadają
parlamentarzyści z lewa, prawa i ze
środka. Mam na myśli w szczegól-

ności artykuły od 1 do 5 oraz arty-
kuły 7 i 8. Mowa tam m.in. o tym,
że: istnienie i rozwój ogrodów dział-
kowych jest przejawem świadomej
polityki państwa, a ogrody działko-
we jako stały i niezbędny element
infrastruktury miast i gmin, powin-
ny być uwzględnione w procesie ich
rozwoju, poprzez tworzenie przez
organy administracji rządowej i sa-
morządowej odpowiednich warun-
ków prawnych, przestrzennych
i ekonomicznych. Podstawą takich
działań powinny być miejscowe pla-
ny zagospodarowania przestrzenne-
go, które uwzględniałyby istnienie
i rozwój rodzinnych ogrodów dział-
kowych.

Na przygotowanie i uchwalenie
nowej ustawy nasz parlament
ma 18 miesięcy. Po tym czasie
– zgodnie z wyrokiem TK uchylo-
ne przepisy ustawy przestaną obo-
wiązywać. Jeżeli jednak w tym
czasie nie zostanie podjęta nowa
ustawa, tereny obecnych działek
zostaną zwrócone gminom i Skar-
bowi Państwa.

Dariusz Kałwajtys

Jak co roku PKPS Ochota zor-
ganizował wczasy na działkach. Te-
go lata były dwa turnusy, w których
uczestniczyło około 150 seniorów
Ochoty i Śródmieścia. Jak powie-
działa organizatorka tej akcji Zdzi-
sława Żochowska, chętnych do te-
go typu wypoczynku byłoby kilka-
krotnie więcej. Niestety finanse
PKPS i wspierającego ich w tym
dziele samorządu w tym roku były

wyjątkowo skromne. Na zakończe-
nie odbył się tradycyjny finał z tań-
cami, przekąską i śpiewami. Wśród
gości nie trudno było zauważyć
burmistrza Krzysztofa Kruka i pre-
zesa Hal Banacha Józefa Idzikow-
skiego. Trzeba przyznać, że bez za-
angażowania tych osób trudno by-
łoby sobie wyobrazić tę niezwykle
pożyteczną inicjatywę.

Grzegorz Wysocki

Wakacje na działkach
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Zespół dyplomowanych fizjoterapeutów i lekarzy pracujących w firmie
Fizjo Med Poland istniejącej od 1997r udowodnił, że poprawa rezerwy
ruchowej w stawie objętym chorobą zwyrodnieniową oraz przywrócenie
prawidłowego napięcia otaczających staw tkanek miękkich powoduje
znaczną poprawę funkcji oraz redukcję dolegliwości pacjenta. To zmie-
nia dotychczasowe spojrzenie na rehabilitację kręgosłupa i stawów.

PRZEŁOM W LECZENIU
BÓLU KRĘGOSŁUPA I STAWÓW!
PRZECZYTAJ KONIECZNIE

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

– Pracowaliśmy
nad doborem odpowied-
nich technik manualnych
uznanych w świecie me-
dycznym od kilku lat.
W tym okresie pomogli-
śmy kilku tysiącom ludzi!
Dziś wiemy, że wyniki na-
szych obserwacji oraz do-
świadczenie, które posia-
damy umożliwia nam skuteczne leczenie
wielu dysfunkcji narządu. TToo  pprrzzee  łłoomm
ww rree  hhaa  bbii  llii  ttaa  ccjjii – twier dzi pan Krzysz tof
Na rosz szef ze spo łu te ra peu tycz ne go.
– Tech ni ki, któ re wy bra li śmy do na szej
pra cy są bar dzo sub tel ne, a co za tym
idzie nie po wo du ją po wi kłań czy li po gor -
sze nia sta nu pa cjen ta. Jed nym sło wem
mo że być tyl ko le piej!

Le ka rze, któ rzy ob ser wu ją wy ni ki na -
szej pra cy, są zdu mie ni. Ma jąc do tąd
do dys po zy cji tyl ko fi zy ko te ra pię zda ją
so bie spra wę z ogra ni czeń. Dziś ina -
czej pa trzą na mo żli wo ści re ha bi li ta cji
or to pe dycz nej.

Naj lep sze efek ty uzy sku je my w re ha bi -
li ta cji: ssttaa  nnóóww  zzwwyy  rroodd  nniiee  nniioo  wwyycchh  ssttaa  --
wwóóww,,  ddyyss  kkoo  ppaa  ttiiii,,  bbóó  lluu  kkoo  llaann,,  bbóó  lluu  bbiioo  ddrraa,,
bbóó  lluu  ggłłoo  wwyy,,  nneerr  wwoo  bbóó  llaacchh,,  rrwwyy  kkuull  sszzoo  wweejj,,
zzee  ssppoo  łłuu  bboo  llee  ssnnee  ggoo  bbaarr  kkuu,,  łłookk  cciiaa  ttee  nnii  ssii  --
ssttyy  ii ggooll  ffii  ssttyy,,  zzee  ssppoo  llee  cciiee  śśnnii  nnaadd  ggaarrsstt  kkaa..

PPoo ppiieerrww  sszzeejj  kkoonn  ssuull  ttaa  ccjjii
wwiiee  mmyy,,  cczzyy  jjee  ssttee  śśmmyy  ww ssttaa  --
nniiee  CCii  ppoo  mmóócc..

A oto kil ka opi nii na szych
pa cjen tów:

Pa weł l. 51 – Je stem neu ro -
chi rur giem. Od lat cier pia łem
z po wo du bó lu krę go słu pa,
jed nak de cy zję o ope ra cji od -
wle ka łem. Moi ko le dzy da li mi

wi zy tów kę Pa na Na ro sza i zde cy do wa łem
się na re ha bi li ta cję. Nie zda wa łem so bie
do tąd spra wy, że jest mo żli we usu nie cie
mo ich pro ble mów bez ope ra cji. Po le cam.

Ma ria l. 69 – Mo je ko la no nie po zwa la -
ło mi wyjść z do mu, ból był tak du ży. Cór -
ka wo zi ła mnie na re ha bi li ta cję do Fi zjo
Me du i dziś już pierw szy raz od ro ku sa ma
po szłam do skle pu!

Bar dzo Wam dzię ku ję.
Ka zi mie ra l. 72 – Od lat le czy łam swój

cho ry bark nie spa lam w no cy ze wzglę du
na ból, w dzień nie mo głam ru szyć rę ką.
Po kon sul ta cji na bra łam na dziei dziś śpię
w no cy spo koj nie, i na dal pra cu je my
nad ru cho mo ścią. Bar dzo się cie szę wspa -
nia li te ra peu ci,

Je stem szczę śli wa, że tra fi łam na ta -
kich lu dzi

Badania będą prowadzone 
od 29 sierpnia do 13 września.
Licz ba miejsc ogra ni czo na.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202



Sza cu je się, że oko ło 10 pro cent
po pu la cji nie do sły szy. Ozna cza to,
że słuch oko ło 200 tys. War sza wia -
ków nie jest pra wi dło wy, choć
z pew no ścią nie ka żdy zda je so bie
z te go spra wę.Trud no jest zde fi -
nio wać ta kie po ję cie jak „nor mal -
ne sły sze nie”. Ist nie je znacz na ró -
żni ca mię dzy zdol no ścią sły sze nia
u no wo rod ka i na sto lat ka. Tak sa -
mo jak wy stę pu ją ró żni ce u lu dzi
dwu dzie sto -, czter dzie sto i sześć -
dzie się cio let nich. Jak wie le in nych
rze czy słuch zmie nia się na prze -
strze ni ży cia, ale zmia ny za zwy czaj
wy stę pu ją tak wol no, że na po cząt -
ku wca le ich nie za uwa ża my. Do -

pie ro, gdy słuch za czy na wpły wać
na nasz spo sób po ro zu mie wa nia
się z in ny mi oso ba mi, za czy na my
się za sta na wiać, co się dzie je.

Sku tecz nym roz wią za niem
otwie ra ją cym drzwi do świa ta
dźwię ków, któ re wy da wa ły się bez -
pow rot nie utra co ne, mo że oka zać
się apa rat słu cho wy. Współ cze sne
apa ra ty to bar dzo za awan so wa ne
i zmi nia tu ry zo wa ne urzą dze nia,
po tra fią ce do sto so wać się do ubyt -
ku pa cjen ta. Wy bór kon kret ne go
mo de lu apa ra tu w znacz nej mie -
rze za le ży od ro dza ju ubyt ku słu -
chu, ale ta kże od oso bi stych pre fe -
ren cji pa cjen ta i je go try bu ży cia.

W ka żdym przy pad ku spe cja li sta
au dio pro te tyk za pro po nu je naj -
lep sze roz wią za nie i po mo że do -
ko nać naj lep sze go wy bo ru.

„W ostat nich la tach ob ser wu -
je my zwięk szo ne za in te re so wa nie
pa cjen tów na szy mi usłu ga mi. No -
sze nie no wo cze sne go, mi nia tu ro -
we go apa ra tu słu cho we go nie jest
już krę pu ją ce jak 10 czy 20 lat te -
mu, a ja ko naj częst sze przy czy ny
dys kom for tu pa cjen ci wska zu ją
trud no ści w ko mu ni ko wa niu się
z ro dzi ną i zna jo my mi. No wo cze -
sne tech no lo gie nie omi nę ły apa -
ra tów słu cho wych, któ re wy po sa -
żo ne są w bar dzo szyb kie pro ce so -
ry po tra fią ce czy nić z dźwię kiem
praw dzi we cu da.” – mó wi Iza be la
Mar czyk, dy plo mo wa ny au dio pro -
te tyk z fir my Fo ni kon, któ ra spe -
cja li zu je się w nie sie niu po mo cy
oso bom nie do sły szą cym.

Apa rat słu cho wy mo że przy -
nieść wiel ką, po zy tyw ną i na tych -
mia sto wą ró żni cę. Bar dzo wa żnym
czyn ni kiem jest in dy wi du al ne za -
an ga żo wa nie pa cjen ta w pro ces
no sze nia apa ra tu. Im wię cej in for -
ma cji mo że on do star czyć o swo -
ich od czu ciach i po trze bach, tym
lep sze bę dą re zul ta ty.

Teo re tycz nie rad ny nie mo że
pra co wać w urzę dzie, ale jest co
naj mniej kil ka spo so bów, aby ten
prze pis omi jać.

Rad nych moż na za trud niać
w jed nost kach pod le głych urzę do wi.

Jak do no si pra sa, jest to po -
wszech na prak ty ka. Na 217 sto -
łecz nych rad nych Plat for my Oby -
wa tel skiej bli sko 40 proc. pra cu je
w urzę dach czy spół kach za leż -
nych od po li ty ków tej par tii. Pra -
cu ją róż nie: na umo wy zle ce nia,
na pe łen lub pół eta tu. Naj bar -
dziej ob le ga ne są za rzą dy bu dyn -
ków ko mu nal nych oraz mu zea.
Ta ką pra cę otrzy mu ją przede
wszyst kim rad ni z dziel ni cy wy ka -
zu ją cy się lo jal no ścią wo bec rzą -
dzą cej par tii.

Rad ni do spół ek i agen cji
Za rów no spół ki miej skie, jak

i wo je wódz kie rów nież ma ją w
swo ich sze re gach wie lu rad nych
i funk cjo na riu szy Plat for my Oby -
wa tel skiej. Za sa da jest tu taj czy -
tel na – rad ni miej scy ra czej idą do
spół ek i agen cji wo je wódz kich,
na to miast spół ki miej skie są ob sa -
dza ne rad ny mi miej ski mi. Są to
eta ty, ale rów nież człon ko stwa
w ra dach nad zor czych. W ra dach
moż na do ro bić rocz nie na wet 40
tys. zł.

Rad ni do rzą du
Trze ba pa mię tać, że Plat for ma

nie spra wu je wła dzy tyl ko w na -
szym mie ście i na Ma zow szu. PO
rzą dzi ca łym kra jem. Dla te go też
wie lu rad nych lo ku je swo je ocze -
ki wa nia w in sty tu cjach rzą do wych.
W tym przy pad ku nie ma prak -
tycz nie żad nych ogra ni czeń. Po -
czy na jąc od mi ni sterstw, po przez
agen cje i spół ki Skar bu Pań stwa.

Tu taj naj więk szym wzię ciem cie -
szą się funk cje do rad ców, być mo -
że dla te go, że nie trze ba przy cho -
dzić do pra cy na 8.00 i za nic się
nie od po wia da. Trzech rad nych ze
sto li cy za trud ni li też mi ni stro wie
w ga bi ne tach po li tycz nych.

Dzia łacz par tyj ny 
też mu si gdzieś pra co wać

Oprócz rad nych są w war szaw -
skim sa mo rzą dzie za trud nie ni
dzia ła cze. Za rów no ci za słu że ni,
jak i ci, któ rzy do brze ro ku ją dla
par tii. Tu nie ma żad nych ogra ni -
czeń. Na czel nik, za stęp ca na czel -
ni ka, sa mo dziel ne sta no wi sko to
miej sca bar dzo czę sto za re zer wo -
wa ne wła śnie dla nich. W nie któ -
rych urzę dach i agen cjach moż na
by stwo rzyć z ta kich pra cow ni -
ków, wzo rem mi nio nych cza sów,
pod sta wo we or ga ni za cje par tyj ne.

Ciot ki, ma my i szwa grzy
Bar dzo czę sto, gdy wcho dzi my

do ja kie goś urzę du i czy ta my wy -
wiesz ki na drzwiach po koi – na zwi -
ska urzęd ni ków brzmią nam ja koś
zna jo mo. Za sta na wia my się czy ta
Ko wal ska to jest z tych Ko wal -
skich? Rzad ko w ta kich sy tu acjach
ma my do czy nie nia z przy pad kiem.
Liczba po ciot ków za trud nia nych
w war szaw skim sa mo rzą dzie jest
ogrom na i nie zba da na.

Co na to ludzie rządzący
naszym miastem?

– Ni ko go nie za trud niam z klu -
cza par tyj ne go. Za wsze kry te -
rium jest fa cho wość da nej oso by
– mó wi dla pra sy pre zy dent Han -
na Gron kie wicz -Waltz.

Nie zwy kle roz bra ja ją ca w tej
ma te rii jest pa ni po seł Mał go rza -
ta Ki da wa -Błoń ska sze fo wa war -
szaw skiej Plat for my, któ ra
stwier dza dla Rzecz po spo li tej,
że:

– Ska la jest rze czy wi ście spo ra,
ale gdy by śmy w ten spo sób pod li -
czy li dzia ła czy PiS czy SLD, po -

dej rze wam, że pro por cje pew nie
wy pa dły by po dob nie.

Za iste lo gicz ne. Jak są siad pi je
i le je swo ją żo nę, to jest wy star cza -
ją cy po wód do te go, abym ro bił to
sa mo?

Co ro bić?
Sko ro nikt w PO na ten pro ce der

nie re agu je, to je dy nym spo so bem
jest na gła śnia nie ta kich rze czy. Do -
brze, że me dia w tej spra wie, nie za -
leż nie od sym pa tii, są w tej spra wie
jed no myśl ne. Nie daw no roz ma wia -
łem z jed nym z rad nych PO prze -
ko nu jąc go do pew ne go roz wią za -

nia, któ re war to po przeć. Je dy nym
ar gu men tem prze ma wia ją cym za
tym, aby nie an ga żo wać się w tę
spra wę by ło szcze re wy zna nie:
– Grze gorzu, nie da ra dy. Ja chcę
mieć spo kój i chcę pra co wać. Jak
pod sko czę, to mnie wy rzu cą z pra -
cy.

No cóż. Mil cze nie w tej spra wie
spo wo do wa ło do pro wa dze nie sy tu -
acji w War sza wie do ab sur du. Trze -
ba za cząć o tym pi sać i al bo to się
skoń czy, al bo wy bor cy za sto su ją
w naj bliż szych wy bo rach pro ce du rę
wiel kie go zwol nie nia gru po we go.

Grze gorz Wy soc ki

Cie plut kie po sa dy
Po ujaw nie niu tak zwa nych „taśm PSL” sto łecz ne

me dia za ro iły się od do nie sień do ty czą cych nie ja -
snych a wręcz obu rza ją cych prak tyk za trud nia nia rad -
nych Plat for my Oby wa tel skiej na eta tach w sto łecz -
nym sa mo rzą dzie.

Zadbaj o swój słuch OOttiiccoonn  IInnttiiggaa  --  NNoowwoocczzeessnnyy  aappaarraatt  ssłłuucchhoowwyy
mmiinniiaattuurroowwyycchh  rroozzmmiiaarróóww  jjeesstt  pprraawwiiee  nniieewwiiddoocczznnyy  nnaa  uucchhuu..
ZZaaaawwaannssoowwaannaa  tteecchhnnoollooggiiaa  ppoozzwwaallaa  nnaa  łłąącczzeenniiee  ssiięę  zz
tteelleeffoonnaammii  kkoommóórrkkoowwyymmii,,  tteelleewwiizzoorraammii  ii  iinnnnyymmii
uurrzząąddzzeenniiaammii  aauuddiioo..  PPoopprraawwiiaa  jjaakkoośśćć  ssłłyysszzeenniiaa  ii  rroozzuummiieenniiaa
mmoowwyy  nnaawweett  ww  ttrruuddnnyycchh  wwaarruunnkkaacchh  aakkuussttyycczznnyycchh..

Sła bo sły szysz? Masz trud no ści z ro zu mie niem mo wy?
A mo że ktoś z bli skich ma kło po ty ze słu chem? Prze czy taj,
w ja ki spo sób za się gnąć po mo cy!

Firma Fonikon zaprasza wszystkie zainteresowane osoby
na bezpłatne badanie słuchu oraz konsultację
audioprotetyczną. Osobom niepełnosprawnym proponujemy
wizyty domowe. Z uwagi na duże zainteresowanie naszymi
usługami prosimy o telefoniczne umawianie wizyt.

Partner Oticon – najlepsze aparaty
słuchowe od ponad 100 lat

ul. Szczęśliwicka 36 gab. 141, 
tel. 22 392-75-39 

ul. Koszykowa 78 gab. 266, 
tel. 22 425-67-06 

ul. J.Dąbrowskiego 16, tel. 22
498-75-40

Ab sol went Pa ra me dycz ne go
i Tech nicz ne go In sty tu tu ME RI -
DIAN w Ba gu io Ci ty oraz Azja tyc -
kie go In sty tu tu Fun da cji Pa ra me -
dycz nej w Pa say na Fi li pi nach. Po -
cho dzi z dłu go wiecz nej ro dzi ny,
w któ rej dar uzdra wia nia prze cho dzi
z po ko le nia na po ko le nie i jest uzna -
wa ny za jed ne go z naj lep szych he -
ale rów na Fi li pi nach. Po raz kolejny
od wie dza nasz kraj po na mo wie
i z re ko men da cji swo je go ucznia
i przy ja cie la Constancia Manglana..
Po dob ne ma też me to dy le cze nia.

Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz -
ne róż nych or ga nów w cie le czło -
wie ka i sku tecz nie je eli mi nu je.
Wzmac nia na tu ral ne si ły obron ne
or ga ni zmu, udraż nia i oczysz cza ka -
na ły ener ge tycz ne. Dzia ła
na wszyst kich po zio mach ener gii
du cho wej li kwi du jąc ca łe spec trum

cho ro by. Po świę ca cho re mu ok. pół
go dzi ny, ale za le ży to od sta nu cho -
re go. Od te go też uza leż nia wy bór
tech ni ki. Raz są to ma nu la ne ma ni -
pu la cje, kie dy in dziej uzdra wia nie
du cho we, pra nicz ne bądź ma gne ty -
za cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa we
ope ra cje, fi li piń ski uzdro wi ciel ro bi
na cie le ete rycz nym (roz wi jał swo je
umie jęt no ści m.in. w Ko rei). Pa -
cjen ci są zdu mie ni umie jęt no ścią
bez błęd ne go do tar cia do źró dła
cho ro by oraz tym, że czę sto, juz
po pierw szej wi zy cie u nie go ustę -
pu ją wie lo let nie scho rze nia.

James sku tecz nie po ma ga w le -
cze niu wie lu cho rób. Mię dzy in ny mi:
- no wo two ro wych, cho ro bach or -
ganów we wnętrz nych,
- pro sta cie, pro ble mach hor mo -
nalnych,
- za pa le niu sta wów, pro ble mach

i zmia nach reu ma tycz nych,
- cho ro bach ukła du ner wo we go, 
- udarze mó zgu, mi gre nie,
- cho ro bie Par kin so na, pa ra li żu,
- pro ble mach z krą że niem,
- cho ro bach ko bie cych,
- bó lach krę go słu pa, drę twie niu
rąk i nóg.

Przyj mu je w War sza wie na Za ci szu
w dniach: 2-7, 11-14.IX

ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1144--2200  
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell..  2222 667799--2222--4477,,

660055--332244--886655,, 660055--117777--000077
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  

LLee  cczzee  nniiaa  „„NNAA  TTUU  RRAA””
wwwwww..ffiilliippiinnsskkiieeuuzzddrroowwiieenniiaa..ppll

Fi li piń ski uzdro wi ciel

JA MES A. CA BE LAS
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Pra ce na pla cu, jak za pew nia ją
wła dze dziel ni cy, roz pocz ną się
jesz cze tej je sie ni. Zo sta nie wy -
mie nio na cał ko wi cie jego na -
wierzch nia. Za in sta lo wa na bę -
dzie bo ga ta, no wo cze sna ma ła
in fra struk tu ra. Miesz kań cy bę dą
mie li do dys po zy cji no we ław ki,
sie dzi ska i ko sze na śmie ci.
Na pla cu prze wi dzia no sto ja ki
na ro we ry. Ca łość zo sta nie
oświe tlo na. Przy go to wa no rów -
nież no wą ara nża cję zie le ni. Zo -

sta ną posadzone no we
drzewa krze wy, któ re bę dą ro sły
w spe cjal nie za pro jek to wa nych
do ni cach.

Hi tem te go miej sca bę dzie no -
wa fon tan na. Oczy wi ście zo sta nie
za cho wa na tra dy cyj na rzeź ba, ale
sa ma fon tan na bę dzie dzia ła ła
w no wej tech no lo gii, po le ga ją cej
na pro gra mo wa nych stru mie -
niach wo dy  try ska ją cej ze spe -
cjal nie skon stru owa nych dysz.
Dzię ki fon tan nie plac z ca ła pew -

no ścią sta nie się atrak cją przede
wszyst kim dla dzie ci, któ re
w wie lu miej scach War sza wy (Ar -

ka dia, Pa saż Ur sy now ski) wy ko -
rzy stu ją je do ką pie li i za ba wy.

I tu za czy na się pro blem. Wła -
dze za rów no Ur sy no wa, jak i wła -
ści cie le Ar ka dii za dba li o oto cze -
nie. Je śli nasz plac (swo ją dro gą
trze ba go ja koś na zwać) ma być,
jak in ne te go ty pu miej sca, punk -
tem, gdzie mieszkańcy Ochoty

chęt nie wy biorą się na spa cer, to
nie mogą spo tkać tam gru py mło -
dych lu dzi pi ją cych pi wo na ław ce
lub me ne li sto ją cych z wy cią gnię -
ty mi re ka mi po da tek na ta nie wi -
no. Dzi siaj plac roi się od miejsc,
gdzie mo żna ku pić ta ni al ko hol.
Mo im zda niem na le ży pla co wi
nadać sta tus pla cu za baw i za ka -
zać w po bli żu sprze da ży al ko ho -
lu. Na le ży opra co wać ze słu żba mi
miej ski mi pro gram ochro ny te go
miej sca. Wresz cie na kon kur sy
na lo ka le użyt ko we w tym re jo nie
na ło żyć wy tycz ne, któ re bę dą
sprzy ja ły ro dzin ne mu cha rak te ro -
wi te go miej sca. Tak jest na Ur sy -
no wie i efek ty są pio ru nu ją ce.
Ca ły plac, z oko licz ną in fra struk -
tu rą za chę ca ją cą do przyj ścia (ka -
wiar nia dla ma tek, skle py z ciu -
cha mi, księ gar nia), jest pełen i
dorosłych, i dzieci. Od władz
dziel ni cy za le ży czy plac sta nie się
me ne low nią w po sta ci pla cu Ba -
śnio we go, czy no wo cze snym pla -
cem dla ro dzin, jak Pa sa żu Ur sy -
now ski.

Grze gorz Wy soc ki 
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Plac rodzinny czy menelownia?
Wszystko na to wskazuje, że plac przy domu handlowym „Pod

Skrzydłami” w najbliższym czasie przejdzie remont generalny.
Wieloletnie zabiegi Ochockiej Wspólnoty Samorządowej, a w
szczególności Jacka Gomółki, znajdą swój finał w postaci
pięknego placu. Czy to jednak wystarczy? 

Mniej wię cej dwa la ta te mu opi -
sy wa łem spra wę Do bo sza 8. Cho -
dzi ło mie dzy in ny mi o re mont bu -
dyn ku, któ ry nie był wy po sa żo ny
w pod sta wo we in sta la cje – ta kie
jak cen tral ne ogrze wa nie. Pi sa łem
wte dy tro chę bez prze ko na nia to,
o czym za pew nił mnie bur mistrz,
że bu dy nek w 2012 ro ku zo sta nie
do po sa żo ny w in sta la cję c.o.

Za ło ży łem się z miesz kań ca mi
o bu tel kę szam pa na, pi tą w ich
ogrze wa nym miesz ka niu po świę -
tach Bo że go Na ro dze nia ro ku 2012,
że bur mistrz obiet ni cy do trzy ma.

Rok te mu za pew nia no mnie, że
na pew no bę dą wy ko na ne pra ce.
Te raz oka zu je się, że bę dzie prze -
targ i pra ce się roz pocz ną. 

Miesz kań cy się cie szą. Ja mam
pro blem, bo na Bo że Na ro dze nie
mo że nie być ogrze wa ne go miesz -
ka nia, w któ rym wy pi je my szam -
pa na. No i po zo sta je py ta nie. Kto
ma go po sta wić? Wszak wszyst ko
na to wska zu je, że pra ce przy cen -
tral nym bę dą w trak cie. No cóż al -
bo bur mistrz przy spie szy, al bo
mu sze się z miesz kań ca mi ja koś
do ga dać.

Grzegorz Wysocki

Kto stawia szampana?

– Zakład Gospodarowania Nieruchomościami we wrześniu
ogłosi przetarg na wykonanie tej inwestycji. Po wyborze
wykonawcy, jeszcze w tym roku rozpoczną się prace – taką
informację otrzymałem w urzędzie na Ochocie.

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we
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Ta bli ca in for mu ją ca prze chod -
niów o prze bu do wie i nad bu do wie
daw ne go sza le tu u zbie gu uli cy
Gró jec kiej i Ba śnio wej bu dzi zro zu -
mia le za in te re so wa nie miesz kań -
ców. Tym więk sze, że w ostat niej fa -
zie bu do wy pa wi lo nu wsta wio no
w nim bar dzo du że, jak na tak in -
tym ny przy by tek, wi try ny. Spro wo -
ko wa na ry zy kow nym ty po wa niem
prze chod niów co do za sad no ści pa -
no ra micz nych okien w obiek cie ma -
ją cym słu żyć przy par tym do mu ru
po trze bą fi zjo lo gicz ną po ten cjal -

nym użyt kow ni kom, po sta no wi łam
za się gnąć ję zy ka u źró dła.

Ochoc ki wy dział ar chi tek tu ry
i bu dow nic twa wy dał mi się do te go
naj lep szy, bo stąd in we stor otrzy mał
ze zwo le nie na bu do wę. Jak mnie -
mam, zgod ne z miej sco wym pla nem
za go spo da ro wa nia prze strzen ne go
– Ocho ta Cen trum, któ ry dla te go
te re nu zo stał już przez ra dę mia sta
przy ję ty. Plan ten do pusz cza na tym
ob sza rze bu do wę pa wi lo nu han dlo -
we go. Za pis ta ki – za pew ni ła mnie
o tym pra cow ni ca urzę du – znaj du je

się w ze zwo le niu na bu do wę. Pa wi -
lon ten, na po zio mie ze ro, ma peł -
nić funk cję ga stro no micz ną. Dol na
kon dy gna cja, wy po sa żo na w to a le tę
dla per so ne lu, ma sta no wić za ple -
cze tej ga stro no mii. Po miesz cze nie
WC, do stęp ne od ze wnątrz i we -
wnątrz, ma się znaj do wać na par te -
rze. W przed ło żo nym przez in we -
sto ra w wydziale architektury i
budownictwa pro jek cie (z in for ma -
cji urzęd ni ka), drze wo nie znaj du je
się w bez po śred nim są siedz twie.
Bra ku je go też w pla nie miej sco -
wym. Na ka zu je on jed nak za cho wa -
nie ist nie ją cej zie le ni i drze wo sta nu.

Po dob nie brzmi umo wa ja ką in -
we stor za warł z Za kła dem Go spo -
da ro wa nia Nie ru cho mo ścia mi. Z tą
róż ni cą, że w przy pad ku ko niecz no -
ści na ru sze nia te go za pi su, po trzeb -
na jest zgo da wy dzia łu ochro ny śro -
do wi ska.

O ile mi wia do mo nikt o ta ką
zgo dę nie wy stę po wał, a drze wo sto -
ją ce w ostrej gra ni cy pa wi lo nu świe -
ci po tęż ny mi ki ku ta mi ko rze ni, wy -
sta ją cy mi po nad po ziom ubi te go tu
kle pi ska.

Jak po stę pu je bu do wa, czy in we -
stor trzy ma się ści śle dzier ża wio ne -

go te re nu i jak ma się ca łość in we -
sty cji do za pi su pla nu – okre ślo ne go
dla „skwe ru”, w gra ni cach stre fy
ochro ny dla wy bra nych pa ra me trów
hi sto rycz ne go ukła du urba ni stycz -
ne go – nikt z de cy den tów tej bu do -
wy po wie dzieć nie po tra fił. Nie
otrzy ma łam też żad nej in for ma cji
do ty czą cej wiel ko ści sza le tu (po mi -
nię to tę kwe stię w umo wie mię dzy
in we sto rem a ZGN, cho ciaż obej -
mu je je go po zo sta wie nie). Cho dzi ło
mi o liczbę znaj du ją cych się w nim
„oczek”. Wszak okre śle nie „sza let
miej ski” ka że do mnie my wać, że bę -
dzie ich kil ka. Jak su ge ro wał
wydział architektury, ze zwo le nie na
tę bu do wę mo gło być po dyk to wa ne
wy tycz ny mi pre zy denta War sza wy
na temat bu do wy ta kich przy byt ków
w sto li cy na Eu ro 2012. Fi ne zji roz -
bu do wie „sza le tu” w pie rzei uli cy
Gró jec kiej do da je fakt, że Eu ro
daw no już prze brzmia ło, a Hau se
Max, za któ rym stoi jed no oso bo wo
ni ja ki Saj kow ski, sta nie się po ten -
cjal nym wła ści cie lem lo ka lu ga stro -
no micz ne go przy głów nej ar te rii
dziel ni cy. Pa wi lon, zwią za ny na sta -
łe z grun tem, bę dzie do sko na łym
punk tem wyj ścia do wy da nia ta kiej
de cy zji. 

Jest jesz cze je den aspekt tej za -
dzi wia ją cej in we sty cji. Kup cy
z okro jo ne go dra stycz nie Ba za ru

Ba na cha in ten syw nie po szu ki wa li
miejsc, gdzie mo gli by prze trwać
okres prze bu do wy tar go wi ska i bu -
do wy ha li tar go wej. O wska za nie ta -
kich miejsc pro si li za rząd dziel ni cy.
Za pew ne nie za bra kło by w śród
nich ta kich, co na przy wo ła nym tu
sza le cie po sta wi li by pa wi lon z pa -
pie rem to a le to wym, che mią oraz
środ ka mi hi gie ny oso bi stej.

An na Zbyt niew ska

Scha bo wy na pi su arze
Zna lazł się in we stor go to wy przy wró cić do ży cia, za mknię ty

la ta mi, miej ski sza let. Wy ni ka to z in for ma cji umiesz czo nej na
ta bli cy u zbie gu ulic Gró jec kiej i Ba śnio wej.



1-POKOJOWE SPRZEDAM
·Rakowiec przy parku, 10 min od centr.
Świeżo po remoncie, 29 m2, wolne,
widna oddzielna kuchnia, balkon 257
tys., tel. 697-164-116

4-POKOJOWE SPRZEDAM
·BEZP. IIIp/7p 72 m2, po kapitalnym
remoncie, loggia, zabudowy, przy parku
Szczęśliwickim, 620 tys., przyjmę
mniejsze, tel. 501-29-50-19
·Mieszkanie 4-pokojowe po remoncie, 90 m2,
kamienica, Warszawa Ochota, ul.Filtrowa – 990
tys. zł, www.dominiumlex.pl, 609-414-581

DOM SPRZEDAM
·Chotomów/Skrzeszew po uz 163 m,
działka 500/700 m2, cena 385 tys.
kuchnia Ikea w cenie – 608-880-200

INNE NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM
·Sprzedam działkę rolną w gminie
Pomiechówek, pow 1000-1700 m2, cena
40-55 zł, możliwość spłaty w dwóch
ratach – 500-602-602

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: zadłużone, komunalne,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub z dożywotnim zamieszkaniem.
796-796-596
·Kupię mieszkanie: zadłużone, komunalne,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub z dożywotnim zamieszkaniem.
796-796-596 nuEstate@aol.com
·Zadłużone mieszkanie kupię, mieszkanie
z problemem prawnym, pomogę zamienić
mieszkanie. Szybka transakcja, gotówka od ręki
kontakt 509-115-546

NAUKA
·Internetu, komputera nauczę. Seniorzy – 50%
694-904-653

USŁUGI STOLARSKIE

Meble na wymiar reede.pl 604-666-955

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A. Przeprowadzki, Sprzątanie Piwnic, Wywóz
Mebli tel. 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 Utylizacja
mebli AGD, RTV 607-66-33-30

USŁUGI INNE

AAnntteennaa  TTeelleewwiizzoorryy  –– nnaapprraawwaa  DDOOJJAAZZDD!!
660022--221166--994433

·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·Czyszczenie karcherem dywanów, tapicerki
694-825-760
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760

·Malowanie, gładź, panele 22 822-41-53,
503-666-944
·Opróżnianie piwnic, strychów, garaży i inne,
wywóz mebli, śmieci, gruzu i inne, z załadunkiem
503-711-500
·Pranie dywanów 7 zł/m2 502-450-486
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

KOMPUTERY
·Nauka obsługi komputera dla dorosłych i osób
starszych u klienta. Pierwsza lekcja gratis!!! Marta
601-611-513
·Tani serwis 602-849-614

BUDOWLANE
·A-Z remonty, wykończenia-solidnie
602-216-943
·A-Z wykończenia, remonty – b. solidnie
723-385-735
·Budujemy domy na działkach klientów
lub własnych terenach, od 248 tys. zł,
budynki energooszczędne, dopłaty 40
tys. zł. www.twojedomy.pl załatwiamy
zezwolenia na budowę i odbiory po
budowie 500-602-602
·Cyklina, lak, układ 608-840-585
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·DEKARSTWO wykonujemy izolacje z papy
termozgrzewalnej, obróbki blacharskie, blacho-
dachówka, montaż okien dachowych, wyłazów,
malowanie dachów, czyszczenie rynien, tel.
607-440-837

·Ogrodzenia klinkierowe 606-816-533

OOssuusszzaanniiee  zzaawwiillggooccoonnyycchh  bbuuddyynnkkóóww  tteell..
669988--440044--440044

·Parkiety, mozaiki, schody, układanie,
cyklinowanie, ceny producenta, tel. 507-153-870
·Remonty i wykończenia – solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694!
·Remonty mieszkań, solidnie tel. 793-560-680
·Solidnie i profesjonalnie – 504-474-694

Żwiry, piachy, kruszywa. Kopalnie
Olszewica, Przytoka 534-308-555,

535-994-556

FINANSE
·Biuro Finansowo-Księgowe TAX – oferuje
profesjonalną obsługę: KPiR, KH, kadr, płac, ZUS.
Wykwalifikowana, licencjonowana kadra, bogate
doświadczenie w obsłudze osób fizycznych
i spółek. Polisa OC. Al. Bohaterów Września
3 lok. U1 (okolice Blue City). Bezpłatny parking.
Tel. 22 882-06-15 www.bfk-tax.eu

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

·Chwilówki Pożyczki Bez BIK. Wyprawka szkolna
dla dziecka w prezencie, Konsolidacja Kredytów
do 150.000 zł, Specjalna Oferta dla Firm
Prometeusz Kredyty Warszawa, ul. Wolska 68/72
tel. 22 632-14-69

Gdy w PORTFELU GOŁO, a niedługo
„WITAJ SZKOŁO”, Twoje problemy my

rozwiążemy. Przyjdź do nas, ul. Grójecka
78, tel. 784-024-578. Pozbądź się
problemu, my pomożemy każdemu!

CHWILÓWKI do 1000 zł oraz kredyty do
200 tys. zł

·KONSOLIDACJE KREDYTÓW 790-564-948

PORADY PRAWNE
·Porady prawne 501-249-726

GASTRONOMIA

WWiinnaa  nnaa  WWEESSEELLEE,,  IIMMIIEENNIINNYY,,  IIMMPPRREEZZĘĘ
FFIIRRMMOOWWĄĄ  –– ddoobbiioorręę  ddoo  ppoottrraaww,,  ddoorraaddzzęę,,  ddoowwiioozzęę

nnaa  mmiieejjssccee  779988--887777--335566

DAM PRACĘ

Poszukujemy handlowców do sprzedaży
powierzchni reklamowej w prasie

lokalnej i portalu. Najchętniej byłych
pracowników domów mediowych

i agencji reklamowych z własną bazą
i doświadczeniem w branży. Kontakt

502-280-720

·Pracowników Ochrony z licencją, pozwolenie na
broń obiektową – Bemowo Lotnisko, system 12-
godzinny umowa o pracę stawki od 6,5 zł netto.
784-654-852

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód. CV:

piotr.krajczynski@dobrewina.pl

SPRZEDAM SAMOCHÓD
·Opel Astra III ENJOY 24.900 zł, kombi,
diesel CDTI, 1700 cm3, 110 KM, rok
2008 pierwsza rejestracja 2008-08-28,
przebieg: 140.388 km, biały – 667-071-
135
·Renault Megane Coupe 1,6 16V, 110 KM,
bogate wyposazenie, 2000 r. 793-793-121
·Sprzedam VOLVO 460 B + Gaz cena 2500 PLN
tel. 696-499-154

·Suzuki Swift GLX 27.900 zł, hatchback
5 drzwi, benzynowy 16V, 1300 cm3, 92
KM, rok 2007 pierwsza rejestracja
2008-02-07, przebieg: 69.394 km,
czerwony – 667-071-135

SPRZEDAM
·Tanio sprzedam! Wygodny fotel przed telewizor,
dywan 3x1, 5 m beżo-brąz, telewizor „Grundig”
14 cali, wieża JVC i wiele innych rzeczy tel.
517-794-014
·York piesek 8 mc rod 512-140-076

WYPOCZYNEK

WWcczzaassyy  ww KKrryynniiccyy  MMoorrsskkiieejj  wwrrzzeessiieeńń  77 ddnnii  550000
zzłł//ooss  zz ppeełłnnyymm  wwyyżżyywwiieenniieemm..  tteell  2222 883344--9955--2299..

wwwwww..wwcczzaassyyddllaasseenniioorraa..22mmww..ppll

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę 503-711-500

ANTYKI
·Antyczne meble obrazy, srebra, platery,
odznaki, odznaczenia, szable, pocztówki,
książki, bibeloty tel. 504-017-418,
601-336-063
·Skup książek, różne dziedziny, dojazd, płatne
gotówką 501-561-620

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Kupie każde auto – całe, uszkodzone,
nieopłacone, każdy rocznik. 516-985-073
·Kupię każde auto z lat 98-2012. Najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka 500-666-553
·Mały, 1 wł. 518-900-704
·Skup aut po 98r. Najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

DDaajj  ooggłłoosszzeenniiee
ddrroobbnnee  nnaa

wwwwww..eecchhooddrroobbnnee..ppll
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Set ki prze ga da nych go dzin
w po bli skich ka wiar niach, za uł -
kach ba za ru przy Ba na cha, na uli -
cy, w urzę do wych ga bi ne tach.
Przez kil ka na ście lat zna jo mo ści
z Pa nem Zbysz kiem na zbie ra ło
się te go wie le. Wy star cza ją co du -
żo, aby wła ści wie po jąć sens i zna -
cze nie służ by pu blicz nej, uczci wo -
ści i sza cun ku dla dru gie go czło -
wie ka. Zbi gniew Lip pe był jed ną
z pierw szych osób, któ re po ka za ły
i uświa do mi ły mi, że war to pró bo -
wać coś zmie niać w na szych ma -
łych oj czy znach. Pan Zby szek po -
tra fił jed no czyć lu dzi wo kół waż -
nych spraw lo kal nych. Po zna li śmy
się w mo men cie pierw szej ba ta lii
w obro nie ba za ru Ba na cha przed
li kwi da cją. W tym miej scu miał
sta nąć szkla no -be to no wy po two -
rek o po tocz nej wów czas na zwie
„for te pian”. Nie sta nął, tak jak
i nie zo sta ły zre ali zo wa ne in ne za -
ku sy władz, pla nu ją cych po zbyć
się kup ców z te go te re nu. Do -

świad cze nie Pa na Zbysz ka, Je go
do sko na ła zna jo mość funk cjo no -
wa nia sa mo rzą du, wie dza, uczci -
wość i ogrom ne za an ga żo wa nie,
nie jed no krot nie by ły wska zów ką
dla kup ców z Ba na cha w ne go cja -
cjach z wła dza mi o przy szło ści
tar go wi ska. Zbi gniew Lip pe ma
swój nie kwe stio no wa ny udział

w tym, że za miast li kwi do wać ba -
zar, wła dze chcą go zmo der ni zo -
wać zgod nie z ocze ki wa nia mi wie -
lu kup ców i miesz kań ców Ocho ty.
Nie do cze kał mo der ni za cji, tak
jak nie do koń ca w nią wie rzył.

Pa nie Zbysz ku, usiądź my raz
jesz cze w Aza lii przy na szym sto li -
ku. Wy pij my po ka wie i wy pal my po
pół pacz ki fa jek. Wte dy po wiem Pa -
nu to, cze go po wie dzieć nie zdą ży -
łem. Dzię ku ję. Dzię ku ję Pa nie
Zbysz ku za wszyst ko. Za to, że Pan
był, jest i bę dzie w mo jej pa mię ci,

pa mię ci wie lu miesz kań ców Ocho -
ty, kup ców z Ba na cha i wszyst kich
tych, któ rzy mie li szczę ście Pa na po -
znać bli żej. Uwa żam, że to wiel ki
za szczyt dla każ de go, kto mo że po -

wie dzieć, że był Pań skim zna jo mym,
ko le gą lub przy ja cie lem. Mam
szczę ście być wśród tych wy róż nio -
nych i za to tak że Pa nu dzię ku ję.

Da riusz Kał waj tys

Wspo mnie nie o Zbi gniewie Lip pe
Je den z naj wier niej szych „sy nów” Ocho ty. Po li tyk, fi nan si sta,

dzia łacz spo łecz ny. Ale przede wszyst kim Czło wiek, pi sa ny przez
du że „C”. Zmarł 23 czerw ca nad ra nem, po dłu giej i cięż kiej
cho ro bie, w wie ku 80 lat.

OGŁOSZENIA DROBNE

Sto wa rzy sze nie Po mo cy Mło -
dzie ży Dys lek tycz nej za pra sza do
współ pra cy wszyst kich uczniów,
któ rzy chcą na uczyć się po ko ny -
wać wy ni ka ją ce z dys lek sji trud -
no ści w na uce!

Od wrze śnia do grud nia 2012 r.
za pra sza my do udzia łu w:
• ćwiczeniach ortograficznych

i logopedycznych
• warsztatach z kultury

i scenkach dramowych.
Wszyst kie za ję cia pro wa dzo ne

bę dą me to da mi al ter na tyw ny mi.
Za le ży nam na tym, aby ucznio -
wie sta li się kre ato ra mi a nie tyl ko
od bior ca mi po le ceń, od kry wa li
swo je moc ne stro ny, na bra li wia ry

w swo je moż li wo ści, zli kwi do wa li
po sta wę lę ko wą -wy co fu ją cą i zdo -
by li mo ty wa cję do na uki.

Or to gra fii uczy my się po przez
za ba wę – bez dyk tand i mo no ton -
ne go wy peł nia nia ze szy tów ćwi -
czeń. Dzię ki sto so wa nym in no wa -
cyj nym me to dom ćwi czą cy zdo by -
wa świa do mość or to gra ficz ną
i au to kon tro lę pod czas pi sa nia.

Na wet am bit ni, in te li gent ni
i kre atyw ni ucznio wie zma ga ją się

z róż no rod ny mi pro ble ma mi
w na uce, któ re wy ni ka ją ze stre su
i na pięć emo cjo nal nych. Dla te go
też na wszyst kich za ję ciach mi le
wi dzia ni są ro dzi ce, pe da go dzy
i na uczy cie le, któ rzy za pew nia jąc
mło dzie ży psy chicz ne wspar cie
mo gą mieć ogrom ny wpływ na jej
suk ce sy na uko we.

Oso by za in te re so wa ne pro si my
o kon takt!

tel. 22 870 45 88
e -ma il: dys lek sja@pocz ta.fm
http:/ /www.dys lek sja.so ho -

net.pl/

Po moc dla uczniów dys lek tycz nych
Za pra sza my do współ pra cy wszyst kich uczniów, któ rzy chcą na -

uczyć się po ko ny wać wy ni ka ją ce z dys lek sji trud no ści w na uce!
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Co raz to no we i nie po twier dzo -
ne jesz cze do koń ca in for ma cje, ja -
kie do cho dzą do nas w związ ku
z ka ta stro fą bu dow la ną na sta cji
me tra Po wi śle wska zu ją jed no -
znacz nie, że ma my do czy nie nia
z bez pre ce den so wym w hi sto rii war -
szaw skich in we sty cji wy da rze niem.

Spra wa bez względ nie wy ma ga
szcze gó ło we go zba da nia, wy ja śnie -
nia i roz li cze nia win nych tej, wię cej
niż in we sty cyj nej, kom pro mi ta cji.
Ma my tu bo wiem do czy nie nia z gi -
gan tycz nym skan da lem, któ ry nie
jest wy ni kiem klę ski ży wio ło wej, ta -
kiej jak po wódź czy trzę sie nie zie mi,
ale nie wy obra żal nej wręcz nie kom -
pe ten cji i za nie dbań. Wi dać już, że
fir ma re ali zu ją ca bu do wę i służ by
geo lo gicz ne na wza jem prze rzu ca ją
się od po wie dzial no ścią. Nie za leż nie
od te go co wy ka że do cho dze nie,
od po wie dzial ność za to, co wy da -
rzy ło się na bu do wie me tra po no szą
wła dze mia sta. Jest ona tym więk -
sza, że wy da rze nie to bę dzie mia ło
ogrom ne kon se kwen cje dla mia sta
za rów no w krót kiej, jak i dłu giej
per spek ty wie. Za mknię cie klu czo -
we go od cin ka Wi sło stra dy ozna cza
blo ka dę du żej czę ści mia sta na wie -
le mie się cy. Do dat ko we kosz ty, któ -
re wią zać się bę dą z tą ka ta stro fą,
mo gą na to miast cał ko wi cie nie mal
wy czer pać moż li wo ści kre dy to we
mia sta, co za ha mu je roz wój sto li cy
na dłu gie la ta. Pod kre ślam, że mo gą
być to stra ty w war szaw skim sa mo -
rzą dzie bez pre ce den so we i spra wa
mu si być szcze gó ło wo wy ja śnio na,
tak że przy udzia le pro ku ra tu ry.

Nie mam wąt pli wo ści, że tej ka ta -
stro fy moż na by ło unik nąć. Gdy
cho dzi o ta ką in we sty cję, na le ży być
przy go to wa nym na wszyst ko i nie
moż na do pu ścić do te go, aby przez
czyjś błąd spa ra li żo wać i na ra zić
mia sto na gi gan tycz ne stra ty. Nie
jest to w dzi siej szych wa run kach
tech no lo gicz nych spra wa szcze gól -
nie skom pli ko wa na. W po rów na niu
z po dob ny mi bu do wa mi re ali zo wa -
ny mi w wie lu in nych mia stach, moż -
na na wet po wie dzieć że bu do wa
me tra w War sza wie jest ope ra cją
do syć pro stą. Czym że jest pro wa -
dze nie tu ne lu me tra pod za głę bie -
niem Wi sło stra dy w po rów na niu
z me trem w Pa ry żu, Lon dy nie, No -
wym Jor ku czy ste kach in nych
miast, gdzie by wa, że w jed nym
miej scu prze ci na ją się tu ne le sześciu
a na wet siedmiu li nii me tra. Bu -
dow ni czo wie war szaw skie go me tra

nie mo gą się za tem tłu ma czyć ani
tym, że za da nie, ja kie przed ni mi
po sta wio no jest szcze gól nie skom -
pli ko wa ne, ani że za sko czy ły ich wa -
run ki geo lo gicz ne, gdyż są one zna -
ne od lat wszyst kim, któ rzy uczest -
ni czą przy pro jek to wa niu i bu do wie
war szaw skie go me tra.

Przy oka zji tej kom pro mi tu ją cej
wpad ki, na mar gi ne sie pro wa dzo nej
w tej spra wie dys ku sji, po ja wi ła się
te za, że ja kiś wpływ na ka ta stro fę
bu dow la ną mo gła mieć bu do wa za -
głę bie nia Wi sło stra dy, któ re prze -
bie ga nad za la ną sta cją me tra. Mi -
mo swo jej ab sur dal no ści gło sy te
wy ma ga ją jed nak kil ku słów ko -
men ta rza. Mam nie ste ty smut ne
wra że nie, że dys ku sja wo kół za głę -
bie nia Wi sło stra dy przy cią ga wie le
osób, któ re al bo w wy ni ku nie kom -
pe ten cji, al bo złej wie dzy snu ją co -
raz to bar dziej nie do rzecz ne teo rie.
Naj bar dziej ab sur dal ne opi nie to
oczy wi ście te, któ re obu rza ją się na
„tu nel wzdłuż rze ki”. Z ta ki mi ar gu -
men ta mi nie ma na wet co dys ku to -
wać, bo świad czą o cał ko wi tej igno -

ran cji tych, któ rzy się ni mi po słu gu -
ją. Wy star czy po je chać do do wol nej
me tro po lii w ja kim kol wiek cy wi li zo -
wa nym kra ju, że by zo ba czyć, że za -
głę bia nie cią gów ko mu ni ka cyj nych
w tu ne lach jest tam re gu łą. Dość
po wie dzieć, że trwa wła śnie ope ra -
cja bu do wy po nad 3-ki lo me tro we go
tu ne lu w Dus sel dor fie, któ ry po -
zwo li „scho wać” pod zie mią li nię
tram wa jo wą i „od zy skać” dla prze -
strze ni miej skiej po kaź ny ka wa łek
mia sta. War to tak że pa mię tać, że to
za cza sów war szaw skiej pre zy den tu -
ry Le cha Ka czyń skie go, któ ry tak
sta now czo kry ty ko wał w kam pa nii
tu nel na Wi sło stra dzie, w war szaw -
skim ra tu szu po wsta ła kon cep cja
„scho wa nia” Wi sło stra dy w tu ne lu
na ca łym od cin ku sta re go mia sta.

Mó wi łem i pi sa łem już o tym wie -
lo krot nie, więc po wiem krót ko: je -
stem dum ny z te go, że dzię ki bu do -
wie tu ne lu na Wi sło stra dzie ty sią ce
war sza wia ków i przy jezd nych mo gą
cie szyć się i ko rzy stać z Cen trum
Na uki Ko per nik, a w miej scu, gdzie
kie dyś na skrzy żo wa niu z mo stem
Sy re ny two rzy ły się gi gan tycz ne kor -
ki jest bez ko li zyj ny prze jazd, co ma
ko lo sal ny wpływ na uspraw nie nie
ru chu na tej klu czo wej dla sto li cy
ar te rii. Wresz cie, je stem dum ny
z te go, że po wstał ka wa łek mia sta,
któ rym moż na bez po śred nio dojść
do Wi sły, co do tych czas by ło w War -
sza wie nie moż li we.

Cał ko wi cie nie do rzecz ny jest tak -
że ten ar gu ment, któ ry ob wi nia za -
głę bie nie za to, że bu dow ni czo wie
mu sie li drą żyć tu ne le me tra na bar -
dzo du żej głę bo ko ści, co – ja ko by
– mia ło przy czy nić się do ka ta stro fy
bu dow la nej. Tak że i to ro zu mo wa -

nie nie wy trzy mu je kry ty ki. Dla każ -
de go po win no być ja sne, że głę bo -
kość, na ja kiej bu do wa ny jest tu nel
me tra nie jest wa run ko wa na za głę -
bie niem Wi sło stra dy a dnem Wi sły.
Tu nel me tra zo stał za pro jek to wa ny
na ta kiej głę bo ko ści nie po to, aby
omi nąć za głę bie nie Wi sło stra dy, tyl -
ko aby bez piecz nie przejść pod
dnem rze ki. Zresz tą na wet tak nie -
przy chyl ni mi po li ty cy jak Lech Ka -
czyń ski i Han na Gron kie wicz-Waltz
nie twier dzi li, że za głę bie nie Wi sło -
stra dy mo że spo wo do wać ja kie kol -
wiek pro ble my przy bu do wie II li nii
me tra. Wy ka za ły to tak że pra ce
pro jek to we pro wa dzo ne na ich zle -
ce nie, któ re przy czy ni ły się do de cy -
zji obec nych władz War sza wy
o prze pro wa dze niu II li nii war szaw -
skie go me tra pod dnem Wi sły. Przy
obec nych moż li wo ściach tech no lo -
gicz nych drą że nie tu ne li na znacz -
nie więk szych na wet głę bo ko ściach
nie sta no wi pro ble mu pod wa run -
kiem, że in we sty cja jest do brze
i pro fe sjo nal nie przy go to wa na.
Przy kła dem te go jest choć by tu nel
pod Wi słą zbu do wa ny na po trze by
oczysz czal ni ście ków „Czaj ka”. Dla -
te go war to przy po mi nać fun da men -
tal ną i oczy wi stą praw dę, że przy
sto so wa nych obec nie roz wią za niach
tech no lo gicz nych to nie drą że nie na
du żych głę bo ko ściach jest pro ble -
mem, ale pro fe sjo nal ne i fa cho we
przy go to wa nie ta kiej ope ra cji, wy -
eli mi no wa nie za gro żeń i do sto so -
wa nie pro wa dzo nych prac do wa -
run ków geo lo gicz nych, któ re
– mam na dzie ję – są bu dow ni czym
me tra do sko na le zna ne.

Tym zaś, któ rzy na gle ock nę li się
z po my słem prze pro wa dze nia me -
tra spe cjal nym mo stem nad zie mią
przy po mi nam, że zo sta ło to wy klu -
czo ne kil ka na ście lat te mu ja ko nie -

ra cjo nal ne i wca le nie tań sze niż li -
nia pod ziem na, a fi nal ne de cy zje
o prze pro wa dze niu li nii me tra pod
Wi słą za pa da ły za cza sów rzą dów
Le cha Ka czyń skie go i Han ny Gron -
kie wicz -Waltz. De cy zję tę zresz tą
uwa żam za ab so lut nie słusz ną. Bu -
do wa li nii na ziem nej wią za łaby się
bo wiem z gi gan tycz ny mi kom pli ka -
cja mi i nie do god no ścia mi dla
miesz kań ców, że wspo mnę tyl ko
o ko niecz no ści wy bu rze nia wie lu
do mów po obu stro nach Wi sły. Wa -
riant ta ki nie był by moż li wy tak że ze
wzglę dów for mal nych, gdyż na ru -
szał by wpi sa ną w pol skie pra wo
ochro nę kra jo bra zu skar py wi śla nej.

Dla te go związ ków między bu do -
wą za głę bie nia Wi sło stra dy a ka ta -
stro fą na bu do wie me tra mo gą po -
szu ki wać al bo lu dzie skraj nie nie -
kom pe tent ni, al bo ci, któ rzy bę dą
chcie li od su nąć od sie bie od po wie -
dzial ność za tę bez pre ce den so wą
kom pro mi ta cję, któ ra do pro wa dzi ła
do za ha mo wa nia bu do wy me tra
i pa ra li żu ca łe go mia sta.

Win ni tej ka ta stro fy mu szą po -
nieść od po wie dzial ność, po nie waż
ma my tu do czy nie nia z za nie dba -
niem o ska li w War sza wie do tych -
czas nie spo ty ka nym. Mam na dzie ję,
że spra wa zo sta nie zba da na bar dzo
rze tel nie i skru pu lat nie przez od po -
wied nie or ga ny pań stwa i że do cho -
dze nie do przy czyn tej kom pro mi ta -
cji nie ogra ni czy się do ko mi sji po -
wo ła nej przez wła dze mia sta, w któ -
rej bez stron ność nie wie rzę. Rzą dzą -
ca obec nie w War sza wie eki pa nie
mo że być bo wiem jed no cze śnie po -
dej rza nym i sę dzią. Pol skie pań stwo
ma wy star cza ją co in stru men tów
i od po wied nich or ga nów, aby w spo -
sób kom pe tent ny i bez stron ny ca łą
tę spra wę wy ja śnić. Mam na dzie ję,
że tak się sta nie. Pa weł Pi skor ski

Kom pro mi ta cja i pa ra liż mia sta

Bu do wa II li nii war szaw skie go me tra, któ ra od lat jest uzna -
wa na za klu czo wą i naj więk szą sto łecz ną in we sty cję, zna la zła
się na po waż nym za krę cie.
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Pro wa dzą cy: Pe tar Lončare vić,
Na rod no sveučilište Du bra va, Za -
greb, Cro atia.

O pro wa dzą cym:
Ko szy kar stwo to je go pa sja.

Na uczył się wy pla ta nia ko szy i in -
nych przed mio tów użyt ko wych
wie le lat te mu na kur sach pro wa -
dzo nych w cen trum kul tu ry NS
Du bra va w Za grze biu. Obec nie
prze by wa na eme ry tu rze i od kry -
wa ra dość dzie le nia się swo ją pa -
sją z in ny mi. Dla te go też przy jął
za pro sze nie Ośrod ka Kul tu ry
Ocho ty, aby ja ko wo lon ta riusz
po pro wa dzić warsz ta ty wi kli niar -
skie dla miesz kań ców Ocho ty.

O warsz ta tach:
Pod czas warsz ta tów do wie cie

się jak po wsta ją ko sze wi kli no we
i in ne przed mio ty użyt ko we z wi -
kli ny. Na pro gram warsz ta tów
skła da ja się na stę pu ją ce za gad -
nie nia:

• jak wybrać gałęzie wierzby,
aby nadawały sie do
późniejszego plecenia,

• jak ścinać gałęzie, by nie
krzywdzić drzewa,

• przygotowania wierzby do
wyplatania,

• zapoznanie z podstawowymi
technikami plecenia koszy
– robienie dna koszy,
bocznych ścian, rączki,
krawędzi.

Na ko niec warsz ta tów prze wi dzia -
na jest wy sta wa prac uczest ni ków.

Uczest ni cy:
Ko szy ki z wi kli ny mo że ro bić

pra wie każ dy, dla te go za pra sza my
uczest ni ków po wy żej 12 ro ku ży cia.

Ma te ria ły:
Za pew nio ne przez or ga ni za to -

ra. Uczest ni cy po win ni za brać ze
so bą scy zo ryk al bo ma ły no żyk.

Ter min:
Warsz ta ty bę dą trwa ły w ter mi -

nie 12–27 wrze śnia w Ma ga zy nie
Sztuk – fi lii Ośrod ka Kul tu ry
Ocho ty (ul. Ra dom ska 13/21) we
wtor ki i czwart ki
w godz. 17.00–20.00

Za pi sy:
Pro si my o za pi sy ma ilo we pod

ad re sem jo an na.ma li now -
ska@oko.com. pl lub te le fo nicz ne
pod nu me rem te le fo nu 22 823-37-
56 lub 509-338-046. Liczba miejsc
ogra ni czo na.

Warsz ta tay re ali zo wa ne są w ra -
mach pro jek tu „Se nior club bing
in Po land and Cro atia”. Wię cej
in for ma cji o pro jek cie znaj dzie cie
na stro nie: www.oko.com.pl/se -
n i o r _ c l u b  b i n g _ i n _ p o  -
land_and_cro atia_%282010_-
2012%29-s184,52. html

źró dło: Ośro dek Kul tu ry Ocho ty

Warsz ta ty wi kli niar skie w OKO
Pod sta wo we tech ni ki wy pla ta nia ko szy z wi kli ny bę dzie moż na

po znać w Ma ga zy nie Sztuk – fi lii Ośrod ka Kul tu ry Ocho ty już we
wrze śniu.

Sło necz ne, nie dziel ne przed po -
łu dnie 19 sierp nia br., skrzy żo wa -
nie ul. Ba na cha z Gró jec ką.

Sa mo chód „na uki jaz dy” z roz -
po zna wal ną li te rą „L” pro wa dzi in -
struk tor. Przed nim na mo to cy klu
je dzie kur sant. Uczeń par ku je pra -
wi dło wo mo tor na chod ni ku. In -
struk tor na to miast bez tro sko zo -
sta wia sa mo chód na uli cy, tuż za
zna kiem za ka zu za trzy my wa nia
i uda je się na dru gą stro nę skrzy -

żo wa nia do po bli skie go kio sku ru -
chu. Wra ca po ok. 5 mi nu tach. Na -
uka jaz dy od by wa się da lej. Szko -
da, że aku rat w tym mo men cie nie
prze jeż dżał ża den ra dio wóz dro -
gów ki lub stra ży miej skiej. Man dat
dla in struk to ra mu ro wa ny. Po zo -
sta je tyl ko ży czyć, aby po cząt ku ją -
cy mo to cy kli sta, nie prze jął na wy -
ku ła ma nia prze pi sów ru chu dro -
go we go od swo je go na uczy cie la.

Da riusz Kał waj tys

Oby ta ka na uka po szła w las
Mó wi się, że cza sa mi uczeń prze ra sta mi strza. W opi sa nym

po ni żej zda rze niu tak wła śnie by ło.


